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Pierwsza niedziela przedwyborcza w Łodzi 
obfitowała w wiece różnych partji politycznych. - Socjaliści agitują 

przy pomocy filmu. — Prawica narodowa przeciw endekom. 
Wczorajsza niedziela była już przed

łożą w pcli.em znaczeniu trgo sło-
•Ironiictwach i grupach spole-

ai toczyły się ohrady zamknięte, a 
locześnle odbywał sie szereg wie-

r^ajoryginalr.iej zabrali się do 

socjaliści, 
pragnąc oporować filmem. 

W sali kina „Coloseum" przy ulicy 
Rzgowskiej 74 iribyl się odczyt z prze
zroczami i lustr ującemi gospodarkę m ci
ska w Wiedniu /a rządów socjalistycz
nych. Jako prciegent wystąpił senator 
dr. Kopciński, który zobrazował znacze
nie samorządu, jak również konieczność 
stworzenia w łódzkiej radzie miejskiej 
większości socjalistycznej. Znajdująca 
się wśród publiczności grupa przeciwni
ków politycznych PPS-u usiłowała do
prowadzić do przerwania odczytu orzez 
demonstracyjne kaszlenie, gwizdy 1 śmie 
chy. 

Po dwukrotnem wyświetleniu filmu 
ze względu na olbrzym* napływ wi
dzów, przystąpiono do wiecowania, któ
re zakończono uchwala głosowania na 
listę PPS-u. Odczyt zakończono odśpie
waniem „Czerwonego sztandaru". 

W iii:iej_okolicy miasta (Zakątna 61) 
ndbył się wiec przedwyborczy Niezależ
nej socjalistycznej partji pracy w lokalu 
własnym stronnictwa przy ul. Zakątnej 
61. Jako mówcy wystąpili pp.: Drob-
ner z Krakowa, Rutkowski i lianeinan z 
Łodzi. Po dłuższej dyskusji postano
wiono przy wyborach obecnych wysta
wić swą własną nstę kandydatów. 

W sali kinoteatru „Imperial" przy ul. 
Zawadzkiej odbył się wielki wiec przed
wyborczy zwołany przez komitet wy-
berczy żydowskiego socjalistycznego 
stronnictwa „Bund". Przed rozpoczę
ciem wiecu grupa usiłowała zakłócić 
spokój publiczny przez wywołanie bur
dy. Znajdująca się przed gmachem ki
noteatru policja rozpędziła awanturni
ków, zatrzymując dwio osoby za opór 
władzy i wywołania burdy. Sam wiec 
miał przebieg nader burzliwy. Przeciw
nicy „Bundu" usiłowali zerwać obrady 
przez wywoływanie nieopisanego hała
su. W rezultacie powzięta została u-
chwała wystąpienia z własną samodziel
ną listą.' 

W Resursie rzemieślniczej odbył się 
wiec drobnego mieszczaństwa, , na ktń-
rym omawiano sprawy ustawy przemy
słowej oraz wyborów do rady miejskiej. 
Ze sfer Prawicy narodowej będącej w 
kontakcie z ugrupowaniami powyższemi 
dowiadujemy się, żc w żadnym wypad
ku nie połączą się one teraz ani później 
z endecją i innemi grupami przeciwrzą-
dowemi. 

Radykałowie. 
Wczoraj odbyło się w sali spółdzielni 

pracowników państwowych zebranie in
formacyjne, zwołane przez komitet wy
borczy pracowników umysłowych. 

Przewodniczył Aleksander Brojew-
ski, prezes rady nadzorczej spółdzielni 

pracowników państwowych i społecz
nych. 

Referat, przedstawiający program i-
deologji komitetu, wygłosili pp.: mece
nas Pawłowski, Lewandowski, Antoni 
Izydorczyk i Leon Berkowicz. 

Nieliczne jednostki z pod znaku róż
nych ugrupowań partyjnych usiłowały 
zamącić poważny przebieg zebrania, alt 
bezskutecznie. Po końcowem przemó 
wicniu p. Berkowicza, nawołującego pra 
cowników do wytężonej i samodzielnej 
akcji wyborczej, zebrani oklaskami wy
razili swe zadowolenie z akcji i zamie
rzeń komitetu wyborczego. 

W sobotę o godzinie 9-ej wieczorem 
odbyło się w lokalu Partjł Pracy zebra
nie informacyjne przedwyborcze, na któ 
re przybyli przedstawiciele partji pracy, 

Prześladowanie robotników na bitwie. 
Rozruchy w Taurogash były pretekstem przeciw 

terorowl rządu. 
Co opowiadają zbiegli do Polski posłowie litewscy? 

Chadecy. 
O godzinie 4-ej po południu w loka

lach chrześcijańskich związków zawo
dowych na Zarzewie, w Chojnach, Wl-
dzewjle, Ogrodowej i Przejeździe odby
ły się wielkie zebrania przedwyborcze 
Ch. D. z udziałem posłów. Na zebra
niach tych omawiano sprawę wyborów 
do rady miejskiej oraz postanowiono 
glosować na listę własną. Wśród ze
branych rozdano odezwy przedwybor
cze, celem zapoznania ogółu robotnicze
go z obecną sytuacją wyborczą. Uchwa
lono również w dniu dzisiejszym zwołać 
w sali Domu ludowego przy ul. Przejazd 
34 wlec przy udzielę kilku posłów z 
Warszawy. 

Napad na pociąg nocztowy 
Bandyci zrabowali 60 tys. funtów 

szterlingów. 
Paryż, 11 wrześwa. 

Jak donoszą do „Petit Parisien" z 
Auckland (Nowa Zelandia), pociąg pocz
towy został zaatakowany między Auck
land a Wetmgton przez grupę uzbrojo
nych bandytów, którzy sUeroryzowaw-
Viv personel foolciowy i podróżnych, o-
Kiabiii ich i zbiegli, unosząc ze sobą tup 
Jyartości około 60 «ysięcy funtów szter-

Wilno. 11 września. 
Obaj posłowile do sejmu litewskiego 

którzy schronili się na terytorium Rze
czypospolitej Polskiej, należą do icwicy 
sejmu (kowieńskiego. Józef Poplatrskas 
jest prezesem zarządu głównego cenrjrali 
związków zawodowych republiki 1'itcw-
skieij. Poseł Józef Kiedrys jest prezesem 
ziwązku zawodowego rolx)tnvków rol
nych. Obaj naJeżą do najpoważniejszych 
działaczy społecznych im LSjwie kowień 
sklej. 

Poseł Poplauskas, zapytany o przy
czyny swej ucieczki, udzielił następu
jących wyjaśnień: 

Przed kilku dniami bawił w Kownie 
p, Albert Thomas, celem zapoznania s !ę 
z ruchem zawodowym na Litwie. PP. 
PoplaujV<as i Kiedrys z tytułu swego 
stanowiska wręczyli p. Thomasowi ob
szerny memorjał, ilustrujący ssftan ruchu 
zawodowego na Litwie. Nieizwłócznio 

po tem i>o!icja litewska dokonał rewizji 
w ich mieszkaniach, zamierzając aresz
tować obu. 

Poplauskas j Kiedrys. uprzedzeń'', 
zdołali się ukryć, poczem zbiegli z Kow

na przez granicę polską. Popłauskas 
'ilwierdzi, że ruch zawodowy navLi»twie 
jest prześladowany przez rząd. Z lS>4a| 
ź.wązków zawodowych, 12 zostało roz
wiązanych. Reszta istnieje nominalnie. 
Rząd Waiklemarasa od chwili przewrotu 
nie zezwolił na urzędowanie ani jednego 
zebrania robolitoiczego. 

Z miast litewskich jedynie w Kow
nie odbyły się 2 zgromadzenia, na któ
rych było więcej policji, niż robotników. 
Wybitni przywódcy ruchu robotniczego 
zostali wydalani poza granice Litwy, 
reszta znajduje się pod' ścisłym nadzo
rem policji. Poplauskas i Kiedrys oświad 
czyli dalej, że ucieczka ich nic pozostaje 
w żadnym związku z rewolta w Tauro-
gach, która zresztą jest mylnie przedsta
w i a n a w oficjalnych komunikatach litew 
skich, jako rozruchy komunistyczne. 

Ruch komunistyczny ha Litwie jest 
bardlzo słaby, a rewol!:ta w Taurogach 
była odruchom protestu mas robotni
czy cli przeciwko polityce represji rządu 
Wałdeuiarasa wobec ruchu zawodo
wego. 

stowarzyszenia kupców i związku niż
szych funkcjonariuszy poczty, telegrafu 
i telefonów. 

Po dłuższej dyskusji uchwalono gło
sować na listę komitetu wyborczego 
bloku pracowniczo-robotniczego dla uz
drowienia gospodarki miejskiej. (R) 

Blok gospodarczy żydów. 
Po południu odbył się w wielkiej sali 

Angielskiej walny wiec kupców zorga
nizowany przez komitet wyborczy blo
ku żydowskich zrzeszeń gospodarczych. 

Prezes stowarzyszenia kupców i prze
mysłowców województwa łódzkiego, p. 
Jakób Eisner wyraził swe zadowolenie 
z tego, iż zrzeszenia kupieckie zrozumia
ły znaczenie obecnej chwili i zblokowa
ły się. Następnie prezes Eisner wystą
pił z dłuższym referatem. Zobrazował 
on położenie kupiectwa l cele stworze
nia obecnego bloku gospodarczego do 
wyborów. 

Obecnie kupiectwo łódzkie jest sil
nie zorganizowane. Nie miało ono swe
go p r Ł e d s t a w i c i e l s t w a w dotychczaso
wej radzie miejskiej. Kupiectwo w do
brej wierze oddało swe głosy na partje 
polityczne. Nic chcąc krytykować dzia
łalności rady miejskiej, mówca stwier
dza jednak, iż radni dotychczasowi bez 
różnicy kierunku nic absolutnie nie zro
bili w celu ulżenia niedoli kupiectwa, mi
m o , iż były nieraz momenty, domagają
ce się tego. 

Po przemówieniu prezesa Eisnera za
bierali kolejno glos przedstawiciele po
szczególnych związków, nawołując 
swych członków d o głosowania wyłą
cznie na listę kupiecką. 

Następnie zabrali głos przedstawicie
le partii politycznych żydowskich (sjoni-
stycznej partji pracy i iolkistów). którzy 
wskazali, żc utworzenie odrębnej listv 
gospodarczej grozi rozbiciem głosów, 
co ujemnie odbije się na całokształcie 
roprezentacji żydowskiej w przyszłej 
radzie miejskiej. Nawoływali zebranych 
do utworzenia bloku narodowego, w któ 
rym kupiectwo otrzymałoby odpowied
nie przedstawicielstwo. Po dłuższej 
dyskusji zebranie wypowiedziało się za 
utrzymaniem listy własnej i glosowa
niem na nią. (i) 

Trzeźwy głos czeski na marginesie dyskusji genewskich 
Praga, 11 września. 

Teł. wł. „Republiki". 
Analizując obecną sytuację w Gene

wie, „Lidowe Nowiny" uważając, że je
steśmy świadkami nie kryzysu w łonie 
Ligi narodów, lecz kryzysu samej Ligi. 
Zdaniem pisma, nieokreślona sytuacja 
międzynarodowa najbardziej zagraża 
bezpieczeństwu Polski, dla kwóroj polo-
wlczość gwairncyjl pokojowych test gor
sza, nikł ich zupełny brak. albowiem 
wskutek umów Locarneńskich, zachod
nim granicom Polski grozi większe nie
bezpieczeństwo niż poprzednio. 

Gdyby nie Istniały żadne zobowią
zania Niemiec oraz żadne gwarancje an-
,t7ieils'kle, i1*' ft&tby przyn aj mniej nieosła-
ji-icny sojusz1 z Francją, który zresztą, 
ptfrńOmo wszystko, niewiadomo jakby 

iwypadł w eiiwili krytycznej. 
Autor artykułu twierdzi, iż wniosek 

holenderski jest tak j»k w zeszłym reku, 
Wystąpienie Szwecji — manewrem nij-
lroicckżm przeciwko projektowi polskie
mu. Wuosek ten, przewidujący uciąż
liwe gwarncje i sankcje jest obecnie nie 

do przyjęcia, a wraz z wnioskiem tym 
pogrzebany zostanie umiarkowany pro
jekt polstkii. 

Genewa, 11 września. 
(PolsKa Agencja Telegraficzna). 

Jakkolwiek zgromadzenie Li»gi naro 
dów nie odbyło dziś żadnego oficjalnego 
posiedzenia, to jednak miało miejsce kil
ka rozmów poufnych. W szczególność 
Briand odbył konferencję z podsekreta
rzem stanu we włoskiem ministerstwie 
spraw zagranicznych Grandim. 

Ogólna dyskusja nad sprawozdaniem 
z działalności rady Ligi zostanie zakoń
czona w dniu juluvejszyni, następnie zaś 
6 komisji zgromadzenia rozpocznie swe 
prace Trzcoia komiisja, przy okazji pro-

ozycji holenderskich i polskich będzie 
dyskutowała nad sprawami bezpieczeń
stwa i rozbrojenia. 

Minister Chamberlain ma zamiar po 
wrócić do Londynu w czwartek, po do
konaniu wyborów do rady Ligi. 

Zamiary Stresemanua co do terminu 
wyjazdu dotychczas nie są jeszcze zna-

Numery list. 
Bardzo ważne znaczenie w wybo

rach posiadają numery, w które zaopa
trzone są listy kandydatów. Wobec ma
łego wyrobienia politycznego mas zda
rza się, że wyborca głosuje na listę, na 
której numer zaagitowano go przed kil
ku laty. Ta „stałość" wyborcza skłania 
stronnictwa do starań o uzyskanie pew
nego numeru Hsty, wzgl. unikanie Inne
go. Podobno socjaliści niemieccy prag
nęli otrzymać numer 1, a PPS. — 2. Jak 
dowiadujemy się, główny komisarz wy
borczy, p. sędzia Zaborowski oświad
czył, że w sprawie nurrp-acjl Mst trzy 
mać się będzie ściśle tekstu ustawy 
numerowanie odbędzie się w porządku 
zgłoszeń. 

i 

Straszna katastrofa 
samochodowa. 

Kowno, 11 września. 
(Agencja Telegraficzna ,Express"). 

W pobliżu Kowna przewrócił się au
tobus z powodu złego funkcjonowania 
lamiujlca. 10 osób utraciło, życie, pozo

stali pasażerowie są ciężko ranni. 

Lot naokoło św ata. 
Szanghaj, 11 wrześnftt 

Samolot „Pride of Detroit" odfteaal 
do Tokjo. 
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liniowy zbiorowe. 
Przepisy o umowie pracy, zawarte w 

obowiązującym w naszej dzielnicy ko
deksie cywilnym, w najmniejszym stop
niu nawet nie odpowiadają obecnym wa
runkom ekonomicznym. 

To, co jest zawarte w tej mierze w 
kodeksie Napoleona jest przestarzałe, a 
natomiast istnieją w nim wielkie luki, 
częściowo tylko wypełnione fragmenta-
rycznem ustawodawstwem pracy poro-
syjskiem i polskiem. 

Jedną z takich luk, dotąd jednak nte 
wypełnionych, jest zbiorowa umowa 
pracy. Umowa ta jest bodaj dominują
cą w naszem gospodarstwie. Powojenne 
warunki socjalne — zwłaszcza prawo 
koalicji robotników — wysunęły ją na 
pierwsze miejsce wśród innych umów 
pracy. Stała się ona już nie zbiorową u-
mową, a masową — pojęcie całkiem ob
ce naszemu prawu. 

Wytworzył się niekorzystny stan, w 
którym jeden z najważniejszych, gospo
darczo biorąc, kontraktów, zdany był 
wyłącznie na — trudne zgóry do prze
widzenia — skrystalizowanie go przez 
Orzecznictwo sądowe. 

Trzeba przytem zaznaczyć, że umo
wa zbiorowa pracy ma wiele tak odręb
nych właściwości, iż można ją śmiało 
uważać za jedną z trudniejszych kon
strukcji prawnych. 

Nie zamierzamy wskazywać dla bra
ku miejsca wszystkich nasuwających się 
trudności. Dość zresztą wskazać na je
dna, dla uprzytomnienia Istoty sprawy. 

Według normy kodeksu cywilnego — 
trmowy prawnie zawarte stają za prawo 
dba tych którzy je zawarli. Wypada prze 
dewszysłktem spytać, kiedy umowa 
t:Morowa pracy jest prawnie zawarta, 
albo inaczej kto jest tym, który je za
warł, kto Jest stroną w umowie. 

W naszem tadywidualistycznem pra
wie związać słę umową może w zasa
dzie każdy za siebie. Powstaje więc py
tanie o mocy wiążącej kontraktu zbioro
wego. Jeżeli jeszcze ze strony przemy
słowców można w przybliżeniu wska
zać kto jest związany umową ponieważ 
zrzeszenia przemysłowców stanowią 
przeważnie prawne zawarte całości to 
rzecz w praktyce nasuwa znacznie więk 
sze trudności po stronie pracobiorców, 
gdyż związki zawodowe robotnicze po
siadają skład osobowy wybitnie płynny, 
zmieniający się niemal z dnia na dzieli. 

Orzecznictwo francuskie, oparte o 
ten sam, co ] nasz kodeks cywilny uzna
ło w zasadzie umowy zbiorowe za waż
ne. Wszakże nie zdołało określić ich 
charakteru. Francja uzupełniła w tej 
mierze kodeks Napoleona specjalną u-
stawą z marca 1919 roku. 

Istniała niewątpliwie potrzeba, bar
dzo pilna, wydania i u nas podobnej usta
wy. Utrzymanie obecnego stanu praw
nego — mimo uznania przez sądy umo
wy pracy za ważną — w istocie zdawało 
obydwie strony, pracodawców I robot
ników wzajem na dobrą wolę kontra
hentów. 

Dlatego uważamy za rzecz nieby
wale pożyteczną i praktycznie doniosłą 
opracowanie przez ministerstwo pracy 
i opieki społecznej projektu ustawy o 
zbiorowym kontrakcie pracy. Cywilis-
tyczne sformułowanie tego kontraktu — 
wykreślenie granic jego mocy wiążącej 
dla stron, ustalenie skutków uchybienia 
przez strony warunkom umowy — nie
wątpliwie uporządkuje bardzo ważną dla 
gospodarstwa dziedzinę. 

Niektórzy wysuwają pewne objekcje. 
Uważają, że ze sprawą ściśle łączy się 
kwestja przymusowego arbitrażu mię
dzy pracodawcami a robotnikami, boć 
umowa zbiorowa w naszych warunkach 

I F.C.—Ł.K.S. 2:1 (0:0). 
Wspaniała gra bramkarzy obu drużyn. 

Drugi występ katowickiej drużyny 
1 F. C. wzbudził w Łodzi kolosalne za
interesowanie i mimo niepewnej pogo
dy zebrało się na boisku ŁKS-u około 3 
tysiące osób. 

I F. C. wystąpił bez Pohla, którego 
zastąpił Wieczorek. Ł. K. S. w zwy
kłym składzie. 

Gra ciekawa — prowadzona w ży-
wem tempie. W pierwszych minutach 
ma Ł. K. S. kilka bardzo dogodnych sy
tuacji, lecz niedysponowany' Sowiak 
strzela z najbliższej nawet odległości w 
aut, lub w ręce bramkarza. Do pauzy 
żadna ze stron nie zyskuje bramki, dzię
ki wspaniałej grze obu obu bramkarzy. 

Po przerwie tempo znacznie si" za
ostrza. Już w pierwszych minutach gry 
wykorzystuje Gocrlitz błąd Gałeckiego 
i Mili i zdobywa pierwszą bramkę dla 
gości. Ł. K. S. szybko się rewanżuje i 
w kilka minut potem strzela pięknie w 
róg Aldck. 

Ł. K. S. ma jeszcze kilka dogodnych 

sytuacji podbramkowych, lecz Gocrlitz 
Interweniuje w najkrytyczniejszych mo
mentach. Tempo u czerwonych słabnie 
znacznie, natomiast katowiczanic prą 
bezustannie naprzód i na kilka minut 
przed końcem zawodów zdobywają 
zwycięską bramkę. 

W drużynie gości wyróżnił się Goer-
litz, Heidenreich i Wyleżoł. W Ł. K. S-ie 
— Milla, Cyll, Gałecki i Trzmiela. 

Sędzia p. Brzeziński z Poznania po
pełniał rażące błędy i niefortunnemi wy
stąpieniami psuł grę. 
Repr. D.O.K. IV-Ł.KS. Ii 

1:0 (1:0) 
Zawody towarzyskie powyższych 

drużyn odbyły się na przedmeczu ŁKS. 
— I F. C. W reprezentacji D. O. K. IV 
wystąpił Karaś i Radomski, były gracz 
Ł. K. S-u. 

Jedyną bramkę zdobył w pierwszej 
połowic zawodów Radomski. 

Sędziował p. Kałuszyner. 

Zawody o mistrzostwo Polski. 
POLON.JA WARSZAWIANKA -

3:3 (2:2). 
Warszawa, 11.9. Fascynujący mecz 

pomiędzy odwiecznymi rywalami stoli
cy Waszawianką i Polonją wywołał w 
Warszawie zrozumiale zainteresowanie. 

Faworytem była drużyna Warsza
wianki, która obecnie znajduje się w wy 
śmienitej formie. Zawody zakończyły 
się wynikiem nierozstrzygniętym 3:3 
(2:2). 

Bramki zdobyli dla Polonji: Emcho-
wicz, Zimowski i Kuchciarz, dla War
szawianki: Korngold, Zwierz II i Hazel-
burz. Zawody emocjonujące. Sędzia p. 
Rettig z Łodzi bardzo dobry. 

HASMONEA — CZARNI 3:0 (0:0). 
Lwów, 11.9. Derby Lwowa, które 

obok Pogoni i Czarnych stanowią sensa
cję dnia, przyniosły zasłużone zwycię
stwo Hasmonei, dla której bramki zdo
byli Steuerman 2 (1 z wolnego i 1 z kar
nego) orazj Zajchtel 1. 

Sędzia p. Hanke z Łodzi — bardzo 
dobry. 

WISŁA — TKS. 15:0 (7:0). 
Kraków, 11.9. Pierwsze po zwycię

stwie Pogoni nad Legją (11:2) sensacyj
ne zwycięstwo Wisły z wynikiem dwu

cyfrowym. Wynik 15:0 świadczy o za
łamaniu się niektórych klubbw ligowych 
na całym froncie. 

Toruńczycy przybyli do Krakowa w 
dziesiątkę i osłabionym składzie. Lekce
ważenie najgroźniejsza"-" przeciwnika 
odbiło się zasłużenie nad dotychczas do
brym i groźnym TKS. 
' Dla krakowian bramki uzyskali: Rcy-

man I 6, Rcyman II 3, Adamek 3. Czu-
lak 1 i Balcer 2. 

Sędzia p. Niedźwirski ze Lwowa. 

CRACOVIA — RUCH 5:3 (4:2). 
Kraków, 11.9. Mecz towarzyski po

między Cracovią a górnośląskim Ru
chem przyniósł zasłużone zwycięstwo 
krakowianom. 

Ruch wystaoil w osłabionym skła
dzie. Bramki dla biało-czerwonych u-
zyskali: Kałuża i Kubińskt po 2, Lisiak l. 
Dla Ruchu Sznajder 2 i Katz 1. 

WARTA — POGOŃ 2:1 (0:1). 
Poznań, 11.9. Mecz przyniósł nieza

służone zwycięstwo Warcie, która oba 
goale uzyskała z rzutów karnych przez 
Szefkcgo i Przybysza. Jedyną h r c w ^ 
dla Pogoni uzyskał Kucliar. Sędzia p. 
Rutkowski nic uznał prawidłowo strze
lonej bramki dla Pogoni. 

I 
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W Salach Grand-Kina 
P i o t r k o w s k a 7 2 . 

T E A T R REWJI 

„MIMZ" 
Hewja p. t 

LOS ANGELOS 
„ C Z A R N Y PIOTR" 

Oryginalna scena wokalno-mlmlcz-
na wzięta z żvcia cowboyów, 

„Czarny Piotr" ukaże sie. w oryglna 
Inym kapeluszu Toma Mlxa z włas-

noręcznemi Inicjałami t egoż , 
UDZIAŁ PRZYJMĄ: mmmmm 

B. Melerwil 
— jako .Czarny .Piotr". 

E. Rej — jako Jack Samson 
B. Kuszakfewice 

jako Karczmarz 
Z. Tokarska 

— jako dziewczyna sprzedana 
w ręce handlarzy żywym towarem 
J. Melerwil —jako h szpanka. 
W dalszym ciągu program wysta

wiona będzie : 

n o c 
wyko-

A c h t a 

L v 

prolog — inscenizacja w 
naniu zespołu 

Koncertu u państwa szpinak 
bomba śmiechu, 

oraz numery solowa 
Roma Zie l ińska 
Zofia Tokarska 
Ola Żarska -
Edward Rej 
Popisy taneczne duetu „ M e l e r w i l " 
zaprodukowane zostaną w .Czarnym 

Piotrze*. 

Pierwsze przedstawienia 
po cenach zniżonych. 

Szturm—Samson 2:2 (0:1). 
W sobotę po południu na boisku przy 

ulicy Wodnej odbyły się zawody o mi
strzostwo Ligi II-ej między powyższenii 
drużynami. 

Za niesportowe zachowanie się i iau-
lowanie przeciwnika usunął sędzia z bo
iska czterech graczy Szturmu. 

Zawody zostały przerwane w 8 mi
nut przed końcem. 

Sędziował p. Kałuszyner. 

Orkan- Policyjny K. S. 
6:2 (3:0). 

Zawody o mistrzostwo ligi JI-cj przy
niosły zdecydowane zwycięstwo finali
ście tejże Ligi, Orkanowi. Mecz zakoń
czył się zwycięstwem Orkanu w stosun
ku 6:2 (3:0). 

Policja polska-Szutzpolizei 
(Gdańsk) 6:2 (3:2). 

Policja polska, reprezentowana i gra
czy górnośląskich, odniosła zasłużone 
zwycięstwo nad gdańszczanami. 

Szereg dogodnych sytuacji policja na
sza nic wyzyskała. 

rzadko dochodzi do skutku bez arbitrażu 
lub strejku. Dlatego uważają, że należa
łoby obydwie kwestje uregulować łącz
nie. 

Zdaje się, że jedna sprawa nie prze
sądzą drugiej. Narazić dobre S to co się 
już robi. 

A. Z. 

W.K.S.--Widzew 5:0 (2:0). 
Zawody decydujące o mistrzostwo 

ŁZOPN. przyniosły zasłużone zwycię
stwo wojskowym, którzy wystaniu" w 
zupełnie zmienionym składzie, z Radom
skim na środku ataku, zwolnionym z Ł. 
K. S-u. Scrję bramek rozpoczął tenże 
Radomski, uzyskując sam prowadzenie 
do przerwy. 

Meczem tym wojskowi uzyskali ty
tuł mistrza ŁZOPN. na rok 1927. 

Zawody prowadził bardzo popraw
nie p. Kulawiak z klubu Turystów. 

Ankieta w sprawie bezpie
czeństwa 

lotów transatlantyckich. 
Londyn, 11 września . 

(Arcncjo Telegraficzna „Exprcss"). 

Prezydent Coolidge oświadczył 
przedstawicielom prasy, iż zamierza prze 
prowadzić jakn aj bardziej wyczerpującą 
arfcSctlę w sprawie lotów transatlantyc
kich. 

Celem <tiei ankiety będzie stwierdź c 
nie czy możliwe jest zapewnienie więk
szego bezpieczeństwa lotów. Prezydent 
wątpi, aby kontrola państwa nad temi lo
tami okazała się rzeczywiście pożytecz
ną. 

Prczydeint Coolidge wyraża głęboki 
żal z powodu licznych ofiar ale jedno
cześnie zaświadcza, żc lot Lindberga w 
tem świetlic nabiera właściwego zna-' 
czenia. 

Przed rozpoczęciem międzynarodowego 
turnieju tennisowego 

o m i s t r z o s t w o Ł o d z i . 

Zaledwie kilka dni nas dzieli od o-
twarcia wielkiego międzynarodowego 
turnieju tenisowego o mistrzostwo Ło
dzi. Pod adresem sekretariatu łódzkie
go lawn-tcnnis klubu napływają w dal
szym ciągu zgłoszenia z całego kraju 
i klubów zagranicznych. Przeglądając 
listę zgłoszonych zawodników możemy 
dzfi.ś śmiało powiedzieć, żc tegoroczny 
turniej łódzki przewyższy wszystkie 
dotychczasowe i będzie wspaniałą rewją 
sił wszystkich polskich tennisistów z 
c.\mistrzem Polski Stanisławem Czct-
wertyńskiui na czele, który ma do zano
towania zwycięstwo środowe nad swym 
irywalcm, mistrzem Polski Jerzym 
Stolarowcm. 

Dowiadujemy się dalej, że do między 
narodowego turnieju o mistrzostwo Ło-
ilzi, zgłosił się również p. Hacke, ło
dzianin, były gracz piłkarski „Unionu". 

obecnie stale zamieszkujący w Lipsku, 
gdzie przebywa w celach naukowych. 
Od czasu swego wyjazdu z Łodzi, p. 
Hacke poprawił znacznie swą klasę gry. 
Reprezentuje on „Akadcmischcr Sport-
klub Lcipzig". 

Turniej tennisowy 
we Lwowie. 

W odbywającym się turnieju o mi
strzostwo Lwowa w grze podwójnej 
mieszanej para W. Richtcrówna (Łódź) 
i Tarnowski (Warszawa) pobiła parę 
Groblewska i Kuchar (Lwów) w stosun
ku 6:4 i 7:5. 

W grze pojedynczej pań ulubienica 
kortów nolskich Richtcrówna poniosła 
porażkę do Dubicńskiej w stosunku 6:3 
6:2. 
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Piekarze i rzeźnicy. 
Wbrew zapowiedzianemu strejkowi 

pJekarzy, którym odmówiono podwyższę 
nia piać, w dniu wczorajszym zarówno 
chleba, jak 8 bułek było podostatkiem. 

Wielu piekarzy nie solidaryzowało 
się z uchwała, mającą na celu-wygłodzę 
nia miasta i piekarze oi normalnie praco-
wafe 

W dniu dzisiejszym spodziewana jest 
energiczna akcja władz wobec nieoby-
walil^lskicgo postępówamlła piekarzy, (b). 

W dniu wczorajszym czeladnicy 
rzeżniccy, odbyli ogólne zebranie, na 
którem uchwalKi wystąpić z żądaniem 
25 proc. podwyżki plac wobec wzrostu 
drożyzny. Spodziewają sie oni. że pod
wyżka ta będzie irii przyznana, tak że 
do żadnych konfliktów z majstrami nic 
dojdzie. (R). 

TRAGEDJA MIŁOSNA W KAROLEWIE. 
Miłość wzajemna młodych. — Napad na ucznia i pen
sjonarkę.-Wydafeny z pracy. ~ Zamach samobójczy. 

Dom Nr. 15 przy ulicy Mińskiej na 
Karolewie, stał się wczoraj w nocy miej 
scem wstrząsającej tragedii na tle" miło
snym. 

W domu tym, położonym na zupeł
nym odludziu, mieszka akuszerka Hele
na Bobowska z córką 20-letinią Marian
ną i synami: 15-letnrm Kazimierzem i 
21-letnim Czesławem. W tymże samym 
domu mieszka również niejaka Byszew-
ska, wdowa po kolejarzu z 20-letnią cór
ką Weroniką, dziewczyną niiepospoliMej 
urody. Od dłuższego czasu Czesław Bo
bowski kochał Weronikę Byszewską, 
którą znał jeszcze z lat dziecięcych. By
szewską darzyła sympatią przystojnego 
chłopca, który ostatnio zatrudniony był 
przy budowie kanalizacji na Lubi ink u. 
Panowało przekonanie, żc Bobowski i 
Byszewską pobiorą się wlkirótce. 

Lecz oto zdarzył się wypadek, który 
doprowadził do zerwania pięknej WerO' 
niki z Czesławem. Któregoś dnia, będąc 
nieco podchmielony, pracował Bobow
ski na Lubłiinku. W pewnej chwili ujrzał 
jakiegoś ucznia, idącego w towarzystwie 
młodziutkiej pensjonarki na lotn!sko w 
Lublinku. Dziewczyna spodobała się 
bardzo Bobowskiemu. Rzucił się na 
uczniaka i zaczął go bić. Gdy przerażo
ny chłopiec zaczął uciekać. Bobowski 
chwycił dziewczynkę i usiłował doko
nać na niej gwałtu. Na szczęście krzyki 
dziewczęcia i towarzysza jej—ucznia, 
usłyszeli robotnicy kanalizacyjni, zajęci 
opodal pracą przy motorach pod ziemią. 
Obronili dziewczynkę przed Bobowskim 
poczem o zajściu powiadomili kierowni 
ctwo robót. 

Nazajutrz Bobowski został wydało-

budzie w dole biolo
gicznym. 

Mała dziewczynka i bona 
terski jej zbawca omal nie 

utonęli. 
SkamdaKczny wypaddlc świadczący 

O. fatainem zaniedbaniu miejsc ustępo
wych w i>osesjach łódzkich, wydarzył 
się w dwńt wczorajszym przy ul. Gdań
skiej 76. 

O godzinie 8 rano do ustępu, miesz
czącego się w tym domu, należącym do 
D raoi Blibaiimów, weszła 8-letinna uczeńi-
c a Zofja Kaczmarek, zamieszkała . przy 

6-ego Sierpnia 40. W pewnej chwili 
kłamała się nawskroś przegniła podło-
(Ta i nieszczęśliwa dziewczynka wpadła 
do dołu kloaczncgo. Rozpaczliwe jej 

, krzyki usłyszał znajdujący się w pobli
żu pracownik szewdkli 20-letni Ludwik 
Pawelczyk. Rzucił się na ratunek, chwy 
clł dziewczynkę wpół. lecz i pod nim 
rałamała się reszta desek podłogi, tak żc 
również runął w masę ekskrymentów. 

Na skutek przeraźliwych krzyków 
tonących, nadbiegła dozorczyni Małgo
rzato Gruchała. Natychmiast spuściła 
do dołu drabinkę, po której wydolwro 
zatrutą cuchnąceira gazami Zofję Kacz-
markównę w stanic nieprzytomnym. Na
stępnie wydostał się Pawelczyk, rów
nież nawpół przytomny. Do obojga za
wezwano lekarza, znajdującego się na 
Przeciwko stacji pogotowia ratunkowe
go. 

Po udzieleniu nieszczęśliwym ofia
rom pomocy, Pawelczyka. pozostawio
no na miejscu, Kaczmarlkiówne zaś prze
wieziono dorożką do domu. O wypadku 
Powiadomiono komisję sanitarną wydzia 
łu zdrowotności, która przybywszy na 
niicijsce zarządziła natyclmuastowe zam 
O P I Ę C I E ustępu. Właścicielom domu poli
cja sporządziła protolkuł. Będą oni pocią 
ffńięcifdo odpowiedzialności sądowej. (R) 

Dyżury w aptekach. 
Dziis, w nocy dyżurują następujące 

apteki: L. Pawłowski (Piotrkowska 307) 
S. Hamburg (Główna 50), B. Głuchów-1 

ski (Narutowicza 4), J. Sitkicwiicz (Ko
pernika 26), A. Ghareimza (Pomorska 10) 
A. Porasz (Plac Kościelny L0). (R). 

BHObEKIBAZA 
H. Niemojewskiego 

Warszawa. 
S k ł a d g ł ó w n y — N o w y Ś w i a t 5. 

TRAEGER 
i n ż y n i e r - c h e m i k 

v i c e d y r e k t o r f a b r y k i S p . Akc . I. K. P o z n a ń 
s k i e g o w Ł o d z i 

po krótkich lecz ciężkich cierpieniach zmarł dnia 11-go 
września 1927 r., przeżywszy lat 38. 

Wyprowadzenie drogich nam zwłok z domu żałoby 
przy ul Gdańskiej 12 na cmentarz ewangielicki odbędzie 
sie. dnia 13 września b. m. o godz. 4 po poł., o czem 
zawiadamiają krewnych, przyjaciół, kolegów i znajomych 
pozostali w głębokim smutku 

Żona, synowie, matka 
brat i rodzina. 

L Ł — 1 
Krwawa zemsta parobka. 
Przez zemstę zamordował ojca swej dawnej kochanki, 

ny. Pobity przezeń uczeń wniósł prze
ciwko niomu skargę do sądu. Sprawa 
miała odbyć się w dniach najbliższych, 
(idy wiadomość o wydaleniu z pracj 
Bobowskiego oraz przyczyny wydale
nia dotarła do Byszewskiej, zerwała z 
nim. Depresja moralna w&kiwek utraty 
pracy, odepchnięcia przez narzeczoną 
obawa przed karą sądowa zrodziły w 
Bobowskim myśl o samobójstwie. 

Rozpaczliwego czynu dokonał wezo 
rajszej nocy o godzinie 12-ej. Właśn.' 
Weronika Byszewslka z adoratorem 
swym stała przed bramą, gdy zbliżył sie 
do nich Bobowski i jednym haustem wy
chylił zawartość trzymanej w ręku fili
żanki, poczem runął na ziemię, wijąc się 
w boleściach. Powstał alarm. Despe
rata przeniesiono do mieszkania matki, 
gdzie usiłowano ratować go środkami 
domowemi. Gdy te zawiodły, zawezwa
no pogotowie k a s y chorych, które Bo
bowskiego przewiozło w sWanie bczna-
dzejnym do szpitala maliL- Poznańskich. 
Znajduje się on obecnie w Stornie agonji 
ii nie odzyskuje przytomności. (R). 

OTWARCIE SEZONU W TEATRZE 
MIEJSKIM. 

Nowy sezon obudził żywe zainte
resowanie sfer kulturalnych naszego 
miasta. Na pierwsze dwa przedstawieni 
inauguracyjne we środę i czwartek, na 
których, jak wiadomo, odegrany będzie 
w całkowitej nowej oprawie dekoracyj
nej i kostjumowej dramain Caldarou'a — 
Słowackiego „Książę Niezłomny'* z Jul
iuszem Osterwą w roli tytułowej - - pa- • 
nuje w kasie zamawiań w cukierni Uo-
siomskiego ogromny ruch sprzedażny. 
Dla wygody publiczności kasa czynna 
jest bez przerwy od 10 r. do 7 wieczo
rem. 

Geny miejsc, mimo kosztów wys tawy 
i udziału znakomitego gościa, normaCue: 
od 75 groszy do 7 złotych. 

A Zl 

Terenem ponurej zbrodni stała się 
w dniu wczorajszym wieś Kleczew pod 
Łodzią. We wsi tej zamieszkiwał bogaty 
gospodarz Stanisław Zakrzewski, mają
cy urodziwą córkę Zofję. 

Przed dwoma miesiącami Zakrzew
ski przyjął do pracy młodego robotnika 
rolnego Andrzeja Teskc. Olśniony uro
dą córki gospodarza, parobek zapłat ku 
niej gorącą miłością. 

Również i Zofja Zakrzewska darzyć 
zaczęła względami przystojnego parob
ka. Nicijednokroirniic spotykali się w le
sie, czy w polu, w tajemnicy przed sta
rym ojcem, ktilóry zamierzał córkę swą 
wydać za bogatego gospodarza. 

Doniesiono jednak o schadzkach Zo-
fji z parobkiem sitiaremu. Począł wów
czas młodych śledzić, którejś nocy na
krył ich w sadzie. Córkę zbił w nieludz
ki sposób, parobkowi zaś oświadczył, że 
skoro nie zostawi córki w spokoju, to go 
wypędzi. 

Wówczas w Andrzeju Teskc zakieł
kowała myśl zemsty. 

Stary Zafkrzcwski, w obawie, by 
młodzi w stosunkach swych nic posunę-
i się zbyt daleko, postanowił przyśpie

szyć termin ślubu, Jakoś wtkrótec odby
ło się huczne wesele Zofii Zakrzewskiej. 
Zamieszkała wraz z mężem w iego za
grodzie i zerwała całkowicie z kochan
kiem. Zrozpaczony Teskc. uważając sta 
rego Zakrzewskiego za sprawcę nie
szczęścia, postanowił zamordować go. 
Wyostrzywszy siekierę, czekał na od
powiedni momen/t. 

W driiu wczorajszym Stanisław Za
krzewski wybrał się wieczorem sam je
den do wsi pobliskiej. Droga prowadzi
ła przez las. W pewuei chwili wypadł 
z krzaków zaczajony Toske i zadał Za
krzewskiemu straszny cios siekierą w 
głowę. Starzec runął na ziemie. Jeszcze 
oarę razy ciął oszalały parobek swą o-
fiarę, poczem zbiegł w niewiadomym 

kierunku, pozostawiając na miejscu zbro 
dni zakrwawioną siekierę. Po paru go-
dznach zwłoki Zakrzewskiego, porąba
ne w straszliwy sposób, znalazł powra
cający wozem do domu jeden z miesz
kańców Kleczewa. O strasznem odkry
ciu swem powiadomił natychmiast po
sterunek policyjny. 

Na miejsce ponurej zbrodni zjechały 
władzie sądowo-śledcze, które wszczęty 
energiczne dochodzenie. 

Za zbiegłym mordercą wdrożono 
pościg i rozesłano listy gończe. (R). 

ZJAZD ZRZESZEŃ KUP1ECTWA 
POLSKIEGO powziął we Lwowie cały 
szereg uchwał z zakresu polityki gospo 
darczej. Z ważniejszych wymieniamy: 
Zjazd wypowiedział się za podzieleniem 
całego państwa najwyżej na 10 okręgów 
izb przemysłowo-handlowych; zjazd 
stwierdził, żc przesunięcie polityki re-
glameuitacyjnej przywozu w kierunku 
specjalnych kontyngentów zamiast au
tonomicznych oraz zbyt późne komuni
kowanie wysokości kontyngentów au
tonomicznych powoduje zwłokę w wy
dawaniu pozwoleń przywozowych: za
razem zjazd wypowiedział się za scen
tralizowaniem całej akcji reglanienta-
cyjnoj w rękach centralnej komisji przy
wozu. 

L e k a r z - d e n t y s t a 

H. ILLHRFLILI! 
P i o t r k o w s k a 5 0 , tel. 21-36. 

Przyjmuje od g . 10—1 i od 3—6 wiecz. 

PIERWSZE , PRZEDSTAWIENIE DL 
SZEN. 

Dziś, W poniedziałek, czwar te przedstawił.-
nie sztuki Rydla „Królewski Jedynak" w obsa
dzie premierowej pań: Biskupskiej (Królowa 
Bona), Brouowskicj (ks. Rakuska). Zas t i zc /yń -
sklej, oraz panów: Szafrańskiego (Zygmunt Sta
ry) , Kubińskiego (Zygmunt AugusO, Bieleckiego 
(Stańczyk), Bolknwskiego. Góreckiego (ks. P ry-
mas), Tatarkiewicza , Skorasiihkicgo, J a rczcw-
skieKo, Madalińskicgo, Matuszkiewicza. lv.:sicj-
sze przedstawienie będzie Jednocześnie pierw-
szciti z cyklu przedstawień specjalnych dla zrze
szeń robotniczych po cenach najniższych, a mia
nowicie od to gr. do I zl. 

Reper tuar na tydzień bieżącs przewiduje w 
dalszym ciąguu „Królewskiego M i y n p k a ' ' , k tó
rego dotvchpznsowc spektakle każą wierz: ' w 
dalsze powodzenie jaknajpcwnleiszij. 

Bo usłyszymy p i bub 1 Owij U 
dziś, w poniedziałek 

12~go września ł 
PROGRAM STACJI WARSZAWSKIEJ. 

12.00 — Sygnał czasu, komunikat louiiczo-
incteorologiezny, komunikaty PAT-a. nadpro
gram. 15.00 — Komunikat meteorologiczny i go
spodarczy . 17.20 — Odczyt : „Sprawozdanie ze 
zjazdu oświatowego w Genewie w sierpniu i 
wrześniu 1927 r." — wygłosi wizyt! Jan llcll-
mann (dział: „Pedagogika i w y c h o w a n i e ' ) . 17.45 
— Nadprogram i komunikaty. 18.00 — Trans
misja muzyki tanecznej z kawiarni „Gastrono-
inja" w wykonaniu orkiest ry Gerwitza i Słobod* 
n i k a . ' 19.00 — „Radiotechnika" — wygłosi p. L. 
I.awiński. 19.35 — 10-ta lekcja kursu elemcntar-
r ego języka francuskiego według podręcznika 
prof. Luolen Roguigny. 20.00 — Komunikat rol
niczy. 20.30 — Transmisja z Poznania. W przer
wie koncertu komunikat „Mcssager Polonals ' 4 po 
francuska 22.00 — Komunikat policji, sygnał 
c/asu, komunikat lotniczo-mcicorologiczny, ko
munikaty PAT-a, nadprogram. 
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Dziś i dni następnych. 
E w e n e m e n t s e z o n u . 

Najnowsze arcydzieło filmowe w wykonaniu europejskich artystów, pod tyt, 

Romans (Iwodzlcielhi 
Porywający dramat produkcji 1927—26 r. 

Tragiczne przeżycia mężczyzny, którego wychowywano ns mnicha, a który 
w przeddzień ślubów zakonnych wyszedł s klasztoru 1 w wirze zabaw 

wpsdł w ręce kokoty. 
W roli głównej niezrównana gwiazda, kusząca 

LYA de PUTTI 
Początek seansów o godz. 4.30 po poł. 

CAS1NO 
D z i ś I d n i n a s t ę p n y c h ! 

Uroczyste otwarcie sezonu zimowego! 

KRÓLOWA 
PÓŁŚWIATKA 

według nieśni ertelnego arcydzieła 
ALEKSANDRA DUMASA „DAMA KAMELJOWA' 

w zmodernizowanej szacie na tle współczesnego Paryża 

W roli tytułowe} 

N O R M A 
T A L M A D G E 

W k s i ę g a r n i Ch. W a j s a są do na
bycia wszelkie dzienniki, oraz przyjmuje się 
ogłoszenia, gratulacje, nekrologi, po cenach 
redakcyjnych. 

Jednocześnie zawiadamiam, t t mam na 
składzie wielki wybór materjałów piśmiennych 
i książek szkolnych dia dzieci i młodzieży 
szkół średnich. 

Z poważaniem 

C H . W A J S 
2. J e r o z o l i m s k a 2. 

nnrn i n i i m i m i n i a t r rm 111 r i i • 1 1 r j 

B A C Z N O Ś Ć ! 

Wszelkiego rodzaju kafle z e s łynnej firmy 
Krauze, jak rown eż fajansowe umywalki 
i seJessy nabywać można w s k ł a d z e że laza 

H. P A J Ą K 
K o n s t a n t y n o w s k a 4 6 . 

(>nv orzystęona. 
UL ILU I J l O T T I I IUlXŁllXŁkXJIXJI-ŁlJtJ,l I I R P D C 

(LECZNICA 
ekarzy specjalistów > gabinet denty. 
— styczny przy Górnym Rynku, — 
P i o t r k o w s k a 2 9 4 , tel. 22-89 
PRZY przystanku tramw. pabjanlcklch) 
przyjmuje chorych w chorobach wszyst
kich specialności od g. 10 rano do 6-ej 
po poi. Szczenienie ospy, analizy (mo-
CRU. kału, krwi, plwocin etc.) operacje 

opatrunki. 
P o r a d a 3 z ł o t e . Wizyty ns mleśde 
Zabiegi i operacje od umowy. Kąpiele 
świetlne. Nsświe<l*nia lampą kwarco
wą. Roentgen. Zęby sztucane, korony 

zjote. platynowe i mosty . , 
W niedziele I święta do godz i no ooł 

dyplomem lipskie 
go konserwatorium 

WZNOWIŁA 

fortepianowe] 
Sienkiewicza J* 37. 
m. 40, Zastać moż
na od 12—2 i od 

| 4 - o 30Xp 
ilOOOOOOOOOOOf. 

Dr. med. 

BRAUN 
Południowa Mt 23 

UL 40-26 

p o w r ó c i ł . 
Specjalista chorób 
skórnych i wene
rycznych. Leczenia 
światłem, (Lamp* 

kwarcowa 
Prayłmuj* 

od 9 do U rano 
od 5—8 w. 

DoKtór 

PIOTRKOWSKA SL. II P. IR. 
Choroby wenerycz
ne, skórne i włosów 
Przyjmuje od 9 — 

12 i 4 - 8. 
niedziele I świę

ta od 9—12 
Ola Pan od 4 — 6, 

D o k t ó r 

Choroby wew
nętrzne 

AL. KOLDOSZKI 22 
(Piotkowska 79) 

Telefon 316 
powrócił, 

Doktór 

in 
Chor, skórne we-
neryerne I płciowe 
IlnttlBtyDlISltlt. 

TeL 55-32 
Przyjmuj* od 9—1 
I od 6—fi. Dla pań 

do 4 - 5. 
Dla niezamożnych 

ceny lecznic. 

Doktór 

C h o r o b y s k ó r n e 
w e n e r y c z n e 

m o c z o p l c l o w e . 

Gdańska 42. 
Przyimuje: 

od 9 do 10'/, ». od 
1— 2.45 pp. I od 8 -9 

wiecz. 

LEKARZ 

f. 
DENTYSTA 

KTO CHCE ZOBACZYĆ, JAK: 
Paryż się, bawi i płacze, jak olbrzymie majątki stają 
się w jednej chwili pastwą hazardu, jak miłość praw
dziwa stawi czoło rozigranym namiętnościom i jak 

śmierć na wszystko opuszcza zasłonę 

Wspaniała wystawa, oszałamiający przepych, świetnie 
wyreżyserowane tłumyl 

ORKIESTRA SYMFONICZNA pod dyr. L. KANTORA przygo
towała odpowiednią ilustrację muzyczną. 

Odegrane zostaną główne arie z „YIOLETTY" VERDIEGO 

PocząteK seansów o godz. 4 30 po pot. 

Dr. m e d . 

H. GUTSZTADT 
Akuszer g ineko log 

p o w r ó c i ł 
Zachodnia 62 ( C I gle lniana 23) tel. 29-52 
przyjmuje od 12—2 I od 4—7 wlecz, 

PoszuKurę 
2 p o k o i 
Z K U C H N I Ą 

natychmiast. 
.XX - 15" Oferty pod 

.Republiki' 
do admłnisłracij 

- 3 O 

b. bAKSA 
U L . Ż E R O M S K I E G O 8 4 

( Z a m e n h o f a 2 8 ) 
w y k o n y w a z d j ę c i a 
DO MATRYKUŁ 

p o c e n . k o n k u r e n c y j n y c h 

przyjmuj* w lecz
nicy przy ul. Piotr

kowskiej 294 
codziennie od godz, 

2—1 wiecz 

moskiewskiego kon 
sarwatorjum 

Przyjmują od 10 - 12 
i od 2 - 5 

Wschodnia 
m. 19 

7 2 , 

m e d . 

D z i e l n a Ns 9. 
Tel ł* 28-9& 
Choroby skórne, 

weneryczne i mc~ 
czopłclowa. 
Przyjmuje 

od 8—10 I od 6—8 

Leczenie lampą 
kwarcową 

Oddzielna pocze
kalnia dla Pan. 

Lezioni Htallano 
(convcrsazlone, 

grammatlca, lette-
ratura) iniegna słg-
norina laureata in 

lettere 
Tel. 35-09 dalie 

9—1 e dalie 5 - 8 

K u p n o 
» p r z e d a a 

Iswctry, palta dam Obuwie trwałe, 
swetry, 

skła bieliznę manu 
faktura na raty tanio. 
JCredyt". Nawrot 15 
I piętro 3Qp 

owary różne na 
MUNDURKI ta-

mo na raty poleca 
, Kredyt" Nawrot 16 
l p , 3 0 

Ubiory męskie, 
damskie, obu-

wie i swetry na 
wypłatę Piotrkow
ska 3 7 . III wejśc ie 

oiętro, 

wypłatęl Białe 
płótno, firanki, 

kołdry Chustki. 
Leon Rubaszkin, 

Kilińakiega 44. 3 0 

Na wypłatę! Dam f h c e s ż otrzymać 
ska, męska bie posadę? Musisz 

lizną, pończochy, ukończyć kursą fa-
skarpetki, parasole, chowc korespon-

Leon Rubaszkin. idencyjne prof. Se 
K i l i ń s k i e g o 44 . 3 0 

P tanino w dobrym 
stanie do sprze 

dania Wólczańska 
43 Benke 1 2 

Sprzedam maszy 
ny do Wyrobu 

cukierków, kar 
bówkę I Irysówkę 
wiad cukiernia, 
Przeiazd 86 12 

flokó) umeblo w a 
I nv z u ż y w a l n o ś 
clą kucunl poszu 
kiwany dla nary 
małżeńskiej Okoli 
ca miasta obojet 
na. Dowiedzieć się 
ic lelen 12-88. 

Urzędrlk poszuku 
je pokoju bez 

mebli wprost od 
gospi darzą. Ofer 
ty sub. .Samotnv" 

1! 

Poszukuję małego 
dwu pokojowego 

mieszkania ewent. 1 
duży pokój. Oferty 
t dokładnym sdre 
•em proszą do .Re 
publiki- pod .Mar 
felkal" 

P o s a d y 

Wykwalifikowana 
ekspedjentka 

(izraelitka) od za 
raz poszukiwana. 

Dom nofekcji dam
skiej M. A. Oksen-
beig Plsc Wolno
ści 8. 12 

Dywany reperuje 
Tkalnia 

Kulowicra. W . r s J in 
wa Żórawla Jsfc 42. 
Kurs* wyuczają 11-
stownie: buchalterji 
rachunkowości ku
pieckiej, korespon
dencji handlowej 
stenografii, nauki 

handlu, prawa, kali-j 
gratjl, pisania ns 
maszynach. Po u-
kończeniu świadec
two Żądajcie pros
pektów. 

Szwaczka pierw 
szorzędna może 

się zgłos ić Fajnme 
ser Piotrkowska 9 2 

otrzebna wykwa
lifikowana ku

charka z dobrami 
świadectwami. 
Spektor Piotrków, 
ska 107. 

i 
Z g u b i o n e 

d o k u m e n t y 

W ładysław Piłat 
zgubił dowód 

osobisty wydany 
W Poddębicach i 
książeczkę wojs 
kową P K U. Kra
ków. 13 

Zaginęło świade
ctwo ukończę-

Inla 7-io kl szkoły 

Potrzebna W y k w a - | P 0 W M , n a ł m , « J ° -
liłikowuna l o w a - . 7 ' ^ „ : J » K U

1

B O W , C " 
rzyazka żydówka! P. o d , 2 2 9 * * - c S.ł' 
dla starszej pani *'koły 122 Swia. 
od zaraz. Z g ł a s z a ć i « f t w o powyższe 

'unieważnia się. 13 atę Konstantynow
ska 4 0 , IN 14, od 
1 0 * 1 1 przed pol, 13 Boldgrub 

Fiszei 
ikuje wyc iu 

Staja 
zgubił 

św iadec two prze-
wawczy.i l do m y ś l o w e I k o ń c e -

p ó ł r o c z n e g o dziec sję Północna 14. 
Ka. Zgłaszać się z - -
dobrami r e l e r e n - i 
c j a m l Pioirkow- _ 
sKa 25 Krakowski rok 1U27 n a handel 
III p i ę t r o 14. n a c z y n i a m i kuchen 

Skradziono patent 
IV nategorjl na 

W
nemf na im. Braci 

ojażer si ła plcr Hersz I Motel Do-
wszorzenna. rembus. 

długoletni lacho- ""' 
wlec w b r a . ż y koCobklewloz Jan 

.„.'onjainej, obezna- »• *gut)lł dowód e» l'lny doskonale z kil aobisiy z Starostwa 
Jenteią całej pro- Łęczyckiego i ze-
w 'nfji poszukuje ^ w o l e n i e na prawe 
"dp. wieonlej po- n o s z e n i a rewolwe-
|sady. Referencje— fn « Staroatws Brze 
najlepsze. Laska- zińsklego. j j 
we oferly do adm 

II. Rep « sub „Wo — 
Jażer" pakułowi Zygmun-

' 1 1 a towl skradziono 
t e c h n i k uczy s k ł a - Por t fe l zawierający 

dania łańcuchów książeczkę wois 
na Rąac"Ie. jakotet w 4 oraz 45 zł. 1 
wszelakiej dełenia- ~~ 

•ury przemysłu Vyntm\\ch Stefan 
dzian.go. Zgłoszę- « • *gubU ks lązec* 
ma od 7 - 8 Zawa- ką Wojskową oraa 

• * tkalnia s z t u c z - | d " » 3 8 m. 5 front, kartą mobl l lzacyl-
na Piotrkowska 9 2 p * ' " e P'«tro. ną wydaną w grul. Widzew. 

PttBBfMaia- ze wszystkimi dodatkami wynosi w Łodzi 
ci- 4.50. sa odnoszenie do domu 40 gr.: t prze

syłką poest. w kraju sl. 5 20, zasraniec al. 7.20, 
Ezprcss* I „Republika" wraz s odnoszeniem s słotyca. 

Ogłoszenia: 40 m ZWYCZAJNE: 8 er. za wiersz milimetr, (na stronie w szpalt). W TKŚCTE: 
u wiersz mil. (na str. 4 szpalty. NEKROLOOI1 NADESŁANE 30 rr- za wiersz uB. 
na sir. 4 sap) . Zaręcz, I zaślub, po tekście 10 sl. Zaralelar-owe o 90 pr. Z a n i t N a 

aroioL Za terminowy drak ogłoszeń adm. ule o Opowiada. Drobne W gr. Posznk. pracy 8 gr. K*J**ai«t«— 00 tJU 

WjidAWfia; muluAlm Pji»a«. atMaaJoau SWJUOWK Smftlakk W. drukarni JgermłUika" aa. a osa. ***«. >*~ HkkJJL 
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